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SESSIYA RADY NAYE YZSZEY 
NARCDOWEY, 
Dnia 10. Pazdziernika. 


PrezyBSencya Obywatela ggnacego Pe- 
łockiego. 


Prage obywatel 7smafz Wawrze- 
cki, Nacze!ln kiem fily zbroyney narodo- 
wey przez Radę obrany. Oby watęl Po- 
tocki, jako prezydniący, oświadczył mu, 
iż ile żalu ze ftraty obywatela Tadeusza 
Kościufzki, wraz z całym ludem pollkim, 
Rada cznie; tyle z wybaru iega nabiera 
ufuosci 1 nadziej; którą, ażeby w pełaie- 
niu obowiązków Naczelnika naywyżfze- 
go jak nzyprędzey uiscił , wezwany był 
od ohywateła a luiaczęć do wykona- 
nia przyfiegi. Obywatel Mawrzecki, tak 
uftnie, jako i Ra piśmie, wymaw:ał fie od 
przyjecia tego urzędu, z powodów, któ- 
re mu fkromność iego poddała. Rada o- 
świadczywizy winny cnocie męża tego 
fracanek , imieniem PY CTY ZN | prawa, 
któremu aby ryatel winien pofdufzeńfiwo, 
zobowiązała go nakoniec do przyięcia 
Naczelnictwa fiły zbrovney, i wykonania 
Przyfiegi. Poczym wydała zaraz prokla- 
Mycyą do ludu, z obwiefzezeniem o wy - 

onzney przez Naywyźfiego Naczelnika 
Przyfędze. 

Obywatel Mokronofki donio Ea- 
dzie, iż odsbrał fmutną wiadomość e 
wzięciu w niewolą obywatela laJeufza 

ościufzki, i o wyborze nowego Na- 
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czelnika. Lift ten w Radzie był czyta- 
ny i do archiwum oddany. 

Wydział fkarbu odebrał zalecenie, 
ażeby za naiem domu śla arefztantów, 
funme złotych 4,200. za kwitem obywa- 
tela Gižyckiego, tego domu właściciela, 
z narczóowey kafly wypłaejł. 

Na przełożenie tegoż wydziału, do 
którege memoryał obywatela Hainpla był 
odefłany , nakazała Rada , ażeby na do- 
kończenie demu Zorchow/kiego , część 
fummy, przez tego obywatela Żądaney, 
wyliczena mu była. A gdy reparacya 
nkeńczoną zoftanie, wydział fkarbu ko: 
fzta wfzyftkie na to łożone, obrachować, 
i oprmią względem całkowitey fumuny ,. 
jaka fię za to należeć będzie, przynieść 
powinien. 

Wydała Rada odezwę do /VFielkopot- 
fki, przekładaiąc obywatelom, ażeby dla 
ftraty N. Naczelnika na fercu nie upadali, 
i o lofie oyczyzny rozpaczać nie chcieli. 

Seffya folwowana na dzień naftępu- 
jący na godzinę 11. z rana. 


RADA NAYWYZŻSZA NARODOWA 

Do obywatełów prowincyi Wi telkopolfkiey. 

Kiedyście wy, wWaleczni Wieikopo. 
lanie, śmiałym czynem waizym, zrzucili 
z fiebie więzy Brandcbhurfkie, i z nami 
razem , al e dobiiać fię a wol- 
ność fwoję, © całość kralu i niepudle- 
głość Bika kiedy przez fzlschetne 
ufiłowania wąfze oręż powitania Potjkie" 
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go, dofięgnął luź dawnieyfzych grabie- 
zy króla Prufkiego ; wtedy podobało fię 
władnącey lofami narodów opatrzności, 
nayboleśnieylzym dotknąć nas razem. — 
Obywatel Tadeu/z Kościufzko, w bitwie 
10. Października, walcząc z nieprzyiacioł- 
mi, i tyfiącznemi trupy ichokrywfzy zie- 
mię , narefzcie , odftąpiony od pierzchli- 
wych, i fam kilkakrotnie raniony, doftał 
fẹ w niewolą. 


Smutne to zdarzenie, iuż wam za- 
wne wiadome; bolefne ieft , żałofne dla 
wfzyftkich cnotliwych obywatelów. Ale, 
dla Boga! nieupadaycie dla tego na fer- 
cach wafzych , i niezagrzebuycie nadziei 
oyczyzny, przez utratę, lubo mayfzaco- 
wnieyfzego męża, lecz którego los nie 
może, i niepowinien, ftanowić lofu oy- 
czyzny. Wiecie, iż obywatel Taðeu/z Ko- 
ściufzko, równie iak każdy człowiek, był 
śmiertelnym, a w czafie woyny na ty- 
figczne był wyftawiony przypadki. Mo- 
gliżeście przywięzywać cały obrót rewo- 
lucyi, i powftania doiedney lego ofoby ? 
Sam ten nieodżałowany maż, kiedy go 
zaklinano , aby fię dla dobra oyczyzny 
nienarażał na niebezpieczeńftwo , zwykł 
był mawiać : Niefzczęstiwa byłaby Poljka, 
gdyby iey los, od lofu iednego człowie- 
ka zależeć miał. Nie obrótem ieOnego 
człowieka , lecz złączoną filą catego na- 
rodu, rewolucye Jo fzczęśliwego końca 
przychodzą. To iego przeświadczenie , 
choć na naturze rzeczy zafadzone , dla 
którego on śmiało narażał fię na wfzel- 
kie niebezpieczenfiwa, i niefzczęfne, u- 
legł onemuż, ftało fię dziś przyczyną fimu- 
tku powfzechnego. Ale obywatele, wy- 
razy iego, które nam mówił obcuijąc z 
nami, bierzcie za przeftrogę , którą wam 
z niewoli przefyła. Trwaycie w duchu 
jedności, podwóycie ufiłowania wafze; a 
fprawa wolności iefzcze nie upadła. . 


Rada N. narodowa donofi wam, iż 
przyftąpiwfzy natychmiaft do obranis To- 
mafza Wawrzeckiego, na naywyżfzego 
fiły zbroyney Naczelnika, przedfięwzięła 
popierać z naywiękfzą ufilnością fprawę 
powftania, Was zaś, obywatele, zachęca, 
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abyście trwali w przedbewzięciu. Wy, któ- 
rzyście pierwfi powftali przeciwko prze- 
mocy, znacie , iż oprócz powfzechne- 
go intereflu, wafza ofobifta całość każe 
wam bydź ftałemi w przedfięwzięcin. — 
BDynaymniey nie wątpi Rada naywyżfza, 
iż Polacy okażą światu, że w pośrzód 
nayfrożfzych ciofów, umieią zachować 
ftałość dufzy, i nieupadaią pod niefzczę- 
ściem. 

Zeby zaś uprzątnąć wfzelkie fał- 
fzywe wrażenia, które czynią niechętni dla 
ofłabienia mocy ogólney, i dla odftrę- 
czenia od powftania obywatelów, którzy 
bądź uftępuiąc okolicznościom, bądź uwie- 
dzeni, zboczyli od obowiązków obywate!- 
fkich, oświadcza: iź teraz jeft czas zma- 
zać te błędy. Oyczyzna zapomina o nich 
na zawfze, a wzywa pomocy wfzyftkich 
fynów fwoich, i otwiera im jedyną, a 
może oftatnią iuż porę, w któreyby fwo- 
ję cnotę, gorliwość i obywatelftwo oka- 
zali. Stofownie do tych prawideł Rada 
naywyżfza, łączącym fię do powftania na- 
rodowego zabezpiecza, iż puści w nie- 
pamięć przefzłe ich poftępowanie; dla 
przekonania, iż rząd umie rozeznać błe: 
dy od wyftępków, i ukarawfzy iuż prze- 
wodzców do zguby oyczyzny, ofiaruje 
wfzyftkim obywtelom fposobność, aby na 
imię iey zbawców zafłużyli. 

Dan w War/zawie 


16.  miefiąca 


na fefsyi Rady 
Października 1794. 


dnia 
roku, 
Ignacy Potocki prezyduiący. 


Tomafz Czech Rady nay- 
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Donofzący z wyfzczególnieniem , o wzięe 
ciu Bydgofzczy. 
A 


Od czafu expedycyi kuryera z Gnie« 


zna, wymalzerowaliśmy w granice dae 
wnego kordonu Prufkiego. Wfzedłfzy do 


naypierwfzych miaft to ieft: Znina zie- 


dney, z drugiey fłrony Gąsawy, dwie- 
ma kolumnami, wfzędzie, gdziekolwiek 
woyfka nafze wefzły, z radością od wfpół- 
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"ziómków nafzych przyięte zoftały. Nie- 


zaftaliśmy w tych mieyfcach nieprzyła- 
ciela, aż dopiero w miafteczku Łabifzy” 
nie, w liczbie 21. wraz z oflicerem, któ: 
ry zamknąwfzy (ię w klafztorze, po puł- 
godzinny: do nich fzturmowaniu , nako- 
niec poddać fie mufieli, Z nafzych nie- 
zginął, ani był rannym żaden, prócz 
obywatela Lefzczyńfkiego, ftarofty, Grabo- 
w/kiego. Tegoż dnia z północy, nieprzy- 
iaciel pod kommendą Sekulego , niefpo- 
dzianie napadł na oboz nslz. Lecz rò- 
wnież nad iego fpodziewanie odpar- 
tym z znaczną firatą zoftał, ftraciwfzy tak 
trupem położonych , isko i rannych, któ- 
rych po drodze pozoftawiać mufiał, w li- 
czbie 60. głów, między któremi ieden 
podpułkownik. Retyrował fię aż pod Byd. 
gofzcz: z nalzych zaś dziewięciu na pla- 
cu i tyleż rannych, między któremi z 
regimentu pief:ego , maior. farzębou/ki 
w dwudzieftu 4rech godzinach z poftrza- 
łu umarł. Pofuwaiąc fię daley zanie- 
przyjacielem, wyfzedł z korpufem ebfer- 
wacyynym generat Rymkiewicz do Byd- 
gofzczy; a tam opanowawizy mieyfca 
naydogodnieyfze do attaku nieprzyjacie- 
la, i zważywfzy iego fiłę, za złączeniem 
fie generałów Madalińfkiego i Dąbro- 
w/kiego, zaczął fię attak z nieprzyiacie- 
lem od godziny dziewiątey z rana, aż 
do re. w południe. Lecz wprzód po po- 
dwóynym wyfirzale z armat, polłał ge. 
nerał Dąbrow/fki do komendanta, aby fię 
poddał: lecz gdy przyiętą niezoftała pro- 
pozycya, przypufzczony był fzturm do 
miafta, którego z łatwością doftawfzy, 
wzięliśmy w niewolą już rannego kom- 
mendanta Sekulego , (a ten po trzydnio- 
wym cierpieniu umarł ) do tego, iedne- 
go pułkownika, podpułkownika i kilku 
fztąbowych oficerów. Prócz kilkudziefąt 
gemeynów na placu pozoftałych mamy ień- 
ców do 300. Z nafzey zaś ftrony czte- 
rech na placu, a trzech rannych. To 
zwycięztwo. otwiera nam droge do dal- 
fzych pomyślności , a nayprzód wfzyfikie 
infignia defpoty odięte zoftały, z ogło- 
fzeniem wfipółziomkóm, dania im pomo- 
cy do odzyfkania wolności. Odebrana by- 
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ła od miafta przyfięga, wybor ofób do 
iego rządzenia był im zoftawiony, wfzye 
ftkie zaś ofoby do rządu defpoty nale- 
Żące, iako za rękoymią wfpółziomków 
nafzych więzionych przez defpotę za- 
arefztowanemi zoftały ! daląc im iednak 
wolność czynienia odezwy doich defpo- 
ty, ażeby ich uwolnił przez uwolnienie 
wolnych ludzi. Zaftalismy tu znaczne ma- 
gazyny , foli, żelaza, fukna, broni, fio- 
deł, wozów ammunicyynych , których 
przefzło do 200. i inne rekwizyta woy- 
ikowe. Porozfyłane kommendy w miey- 
fca różne , opanowały iedne miafto i port 
Lukna ; a tam zaftawfzy znaczny maga- 
zyn zbożowy , przęchedzących 13. ftatków 
z różnemi rekwizytami woyfkowemi, co 
do ubioru Żołnierza nałeżącemi, iako to 
{ukna przelzło 1,000. poltawów, płótna, 
pończoch bótów &c. do ubrania kiiku ty- 
fiecy woylka wyftarczaiących, żelaza, por- 
cellary: dofyć , że przez zabór tak ma- 
gszynu w Bydgofzczy, iako też i tych 
fiatków, do kilku milionów cena ich wy- 
nofi. Druga zaś kommenda opanowała mia- 
to For0uń, nad W'ijlą leżące. 

Dan w Bydgo/zczy, dnia 6. Pa- 
zdziernika 1794. roku. 


SĄD NAYWYZSZY KRYMINALNY 
KORONNY. 


Wam Adamowi Szydłow/kiemu fta- 
roście /Mielnickiemu , Kazimierzowi Mies 
czkowfkiemu ftaroście Rabf/ztyń/kiemmu, Ka. 
ietanowi Miączyńfkiemu, fudzie W'łoJkoe 
wi, fgnacemu Łobarzew/kiemu, Aamo- 
wi Poohor/kiemu, na oftatni ziazd Gro- 
Gzień/ki pofłom, i Kurowanow/kiemu mar- 
fzałkowi Czerniechow/kiermu fpifku Tar- 
gowickiego, z ofób i maiątków wafzych 
nakazuie, abyście przed fądem naywyż- 
fzym kryminalnym koronnym w Marfza- 
wie, na dzień 14. Liftopada roku bieżą- 
cego, ofobiście prawnie i zawito ftawili 
fie, na popieranie obywatelów Stanifława 
Nowickiego i fakuba Królikiewicza, o- 
fkarzżycielów publicznych, z urzędu i zle- 
cenia fądu czyniących powodów ; którzy 
polegaiąc na prawie, a do dowodów wfźel- 
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kich ftofuiąc fię, pozywaią was do wi- 
dzenia i przyfłuchania lię, was pozwanych 
wyżey wyrażonych, za zdrady i wielora- 
kie zbrodnie, przeciw narodowi popełnio- 
ne, podług tychże dowodów wfzełakich 
was przekonywalących, na kary kryininal- 
ne prawami przepifane, wikazać, malątki 
wafze na fkarb wubliczny (konfifkowzć. 
Stawcie fię tedy, terminu pilanycie, 3 do 
odpowiedzi bądźcie gotowi. Ofrzegaiąc 
was, iż czyli flaniecie lub nie, na powy- 
¿gy naznaczonym terminie; zk przeciwko 
wam wyrok ofiateczny wyda. 


Dan w H/arfzawie dnia 17. meg Pa- 
zdziernika 1794. roku, 


Stantfiaw Nowicki, Ofkarżycieł 
z zlecenia Sądu. 


Jakòb Królikiewicz, Ofkarży- 
ciel z zlecenia Sądu. 


UWIADOMIENIE 
o zmianie biletów. 


Wydział fkurbowy w Radzie naywyż- 
fzey narodow gy. =Ufłanowienia kantoru do 
zmiany biletów mnieyfzych za więkfze, 
zamiarem bylo dogodzenie potrzebie pu- 
bliczney. Gdy zaś za wniyściem w kurs 
biletów zdawkowych, iedea kantor na ko- 
morze Fav fzawa będący, pomnożoney li- 
czhie źzdaszcych zmiany nie dogadza, za- 
czym wydział fkarbowy uwiadomia pu- 
blic: MORG IZ po: Yanowił odtąd pięć od- 
dzielnych do zmiany kantorów, i wybor 

ieyfe na nie do wygody miefzkańców 
zafEofowaj, iako to: 


Pierwfzy kastor będzie Ciak Wg. 
na komorze Warszawa, 


Drugi na Krakowfkim przedmieściu 
w kamienicy obywatelki Rauten/ztracho- 
wez na dole, pod Nr: 456. 


Trzeci na Nowym świecie, w ka. 
mienicy obywatelki Kraiew/kicy na dole, 
pod Nr: 1239, 


Czwarty na Nowym mieście w ka- 
mienicy obywatela Ciekier/kiego, pod nu- 
merem 332, 
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Piąty na Pradze, w kamienicy oby- 
watela Gzźlera generala, przy ulicy bru- 
kowancy. 

Na tych kantorach wyznaczeni ofh- 
cyaliści, codziennie zaczawfzy od nafię- 
pującego poniedziałku z rana wd godzi- 
ny 9. do 12. po połudaiu od godziny 
4. do 5. przychodzęcym Ey więśstzę 
na drobne i zdawkowe odmieniać bę da ; 
równie jak i podarte, byleby numer na 
nich i napis: Bilet Skarbowy, znsydował 
fię. 

Ninieyfze obwiefzczenie do gazet kan- 
cellaryi (woiey podać zleca. Dan w Mar- 
Jzawie na feffyi, dnia 18. mea Pażdzier- 
nika tyg4.roku. 

X. H. Kotłątay PrezydCuiący. 


DONIESIENIE. 


Dnia 12. tego miefisca w wieczór, 
iadącemu pewnemu obywatelowi z Safkie- 
go dziedzińca na ulicę Mazowiecka; urznię* 
to tłómok z różnemi rzeczami, a fzcze- 
gólniey z papierami, z regeftrami perce- 
ptowemi dóbr klucza Pogo/zećjkiego, tus 
dzież z kwitami furażowemi i Innemi; 
ktobykolwiek doftrzegł podobne papiery, 
raczy przytrzymać, 1 donieść do pałacu 
huodzińjkich, a odbierze nadgrody czerw: 
złotych 2. 

Jeórzey Grabow][ki, obywatela Woy- 
cieche Ofteckie so, porucznika reymentu 
23. fłużący, lat 36, maiący, wzroftu śrze- 
Ae wiosów blond, twarzy pociągłey, 
oka fiwego, ubrany w żupan niebiefki i 
as ke ZEL % zielonenaj obfzlegami. w 

CZAKCE z wierzehem i barankiem białym, 
i z kitką takać , zabrawizy panu fwemu 
koni parę kafytanowatych, po lat 4. ma- 
iących, to ieit kar p iułacz z białą ftrzał- 
ką na imie, bryczkę, fuzyę , 1 karabin z 
bazuetem, mundury, bisliznę j cały ekwi- 
paz, sa dnia 15. mieligca I roku bieżą- 
cych, uciekł. Ktabykolwiek gdzie do. 
firzegł , niech raczy przytrzymać, i dać 
znać do pałacu Ob: Potockiego kaszt: z 
belikiego, za co nadgrody czerw: zł: 
odbierze. 


A ke a Asa MAŁ 


